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Podwyżka płac dla kolejarzy nie jest żadną podwyiką 
Nowe odkrycia w podziemiach rzeźnika Nowaka 


Wyrok na Saeco i Vanzefflego nie będzie wykonany ? 


hu porozumieniu z Rosją. 


Nagły przyjazd posła polskiego w Mo- 
skwie p. Patka do Warszawy, poprzedzony 
życzliwymi glosami o Polsce rosyjskiej pra- 
sy, bolszewickiej, zdaje się wskazywać, że 
ciernista droga porozumienia i pokojowego! 
współżycia z Rosją weszła ma pożądaną dro- 
ge, która powinna prowadzić do stworzenią 
trwale pokojowo - sąsiedzkich stosunków. 


MASSACHUSSETS.,*3. 8. (Pat.). Sacco 
i Vanzetti. którzy, ostali skazani na śmierć 
z terminem wykonania wyroku 10. bm. zo- 
stali przeniesieni z więzienia w Massachussets 
do celi skazańców! w Charlestown. Gubernator 
więzienia oswiadcziył. że postąpienie to jest 
zgoane z procedurą dotyczącą *przestęjp- 
ców, na których wyrok śmijerci ma być nie- 
bawem wykonany. Jednakże, wedługi dobrze 


Trzeba stwierdzić, że dyplomacja polskaj/| poinformowanej opinji. wyrok nie będzie wy- 


wywolana zabójstwem Wojkowa naprężenie 
stosunków! umiała opanować, na zdenerwo- 
wanie rosyjskie odpowiedziała olimpijskim spo 
kojem, manifestując swe pokojowe wobec 
wschodniego sąsiada zamiary, a równoczesnie 
z całą bezwzględnością potępiając wykonany 
zamach. 

Wszelkie próby wpłątania Polski w goli- 
tykę blokady Rosji zostały odrzucone. insy- 
nuacje propagandy komunistycznej jakoby 


Polska przez Kowerdę wykonywala plany go-? 


Llityki angielskiej. nigdzie nie znalazły po- 
twierdzenia, tak że bolszewicki rząd! musiał 
uznać szczerość pokojowiych tendencji Pol- 
ski i malega na przeprowadzenie układów. / 

Specjalnie podkreślić należy ten obraz 
nastrojów! wśród |bolszewików rosyjskich. i 
gdyż polska agitacja komunistyczna jeszcze 
ciągle twierdzi, że Polska jest narzędziem) 
wirogiiej bolszewikom polityki. W Rosji tę rolę 
Polski (dziś zupelnie inaczej oceniają. | 

Na to umiarkowanie stanowiska Sowietów) 
wpływają różne okoliczności, a może prze+ 
dewiszystkiem trudności wewnętrzne, jakie wi 
Rosji zaczynają się mnożyć. Alarmujące wia- 
domości, jakie w prasie europejskiej coraz 
częściej się powtarzają, są niewątpliwie moc 
no przesadzone, ałe jest też w! nich drobna 
część prawidy. Opozycja w łonie samej partji 
komumistycznej. niechęć (do komunizmu ną 
Wsi rosyjskiej, rozrost separatyzmu narodo- 
Wościowego, wreszcie wzrost agitacji reak- 
Cyjnej, która odważa się już na akty terroru, 
to wszystko podrywa mocno autorytet sowie4 
tów. Straszenie ludności zbrojnyłm  napa-» 
dem ze strony. Polski wydaje już wręcz prze 
diwne od oczekiwanych rezultaty. Poprostul 
postulatem wewnętrznej polityki rosyjskiej | 
jest zawarcie rzeczywistego pokoju z Polską: 

Nadto lęk przed Anglją. 

(ady! Niemcy okazały się bardzo niepew- 
nym sojusznikiem Rosji, trzeba obejrzeć się 
za innym. Polska przedstawia jako sojusz- 
mik wielką wartość, granicząc z Rosją na 
ogromnej przestrzeni. 

Ale (czyj Rosja jest więcej czy mniej w 
przymusowej pozycji obowiązkiem, dyploma= 
cji poiskiej jest zrealizować głoszone przez 
siebie hasła pokojowe. 


konany. Władze w Massachussets podejmą 
bowiem akcję na rzecz rewizji procesu. | 


Protest Aieksandra Kujawskiego prze- 
ciw wyrokowi śmierci. 
WARSZAWA, 3-go gierpnia. (Tel. wł) 
Rada miejska Aleksandra Kujawskiego ną 
posiedzeniu odbytem dnia 28. lipca b. r. 
uchwaliła jednogłośnie protest przeciw wy- 
rokowi śmierci na Sacco i Vanzettiego. 


Stany Zjedn. wycofają się z konferencji rozkrojeniowej. 


NOWY JORK, 8. 8. (A. W.). Wycofa-| zadecydowane, 


nie się idelegacji amerykańskiej z genewskiej ' 


Delegacja otrzymała wolna rękę w wybo- 


konterencji rozbrojeń morskich zostało już | rze momentu opuszczenia konferencji. 


MOSKWA, 3-go sierpnia. (A. W.). 
Donoszą tu z Mińska, że na garnizon w! Kaj- 
danowie w pobliżu pogranicza ploldkiego na- 
padł oddzial powistańczy atamaną Klimą. W 
ciągu pół godziny zdolali napastnicy korzy- 
stając z ciemnej deszczowej nocy rozbić 
kasę stacjonującego w mieście! błataljonu 


ama a ma a 


Napad powstańców na garnizon sowiecki. 


39 pułku, rozbrołć cały bataljon zabrać 
broń i zrabować mragazyn amunicji. } 

Natychmliast po wycofaniu się oddziału 
Klima przybył do Kajdanowa drugi bataljon 
39 pułku oraz 2 kompanje milicji G. P. U.. 
które rozpoczęły 'bezskuteczny pościg za 
powstańcami. | 


PAPIEROWA STATYSTYKA. 


WARSZAWA, 3. 8. (AW). Koszty ulrzymania w 
lipcu w Warszawie zmniejszyły się o 2 procent. 


„PODWYŻKA PLAC DLA URZĘDNIKÓW PAŃSTW. 


WARSZAWA, 5. 8. (RW). Decydujące narady rządu 
w sprawie podwyższenia płac urzędników: państwo- 
wych wyznaczone zostały na dzień 5. bm. Projekto- 
wana podwyżka poborów: urzędniczych wynieść ma 


inspekcja zdrojowisk. 


WARSZAWA, 3-go sierpnia. (AW.). 
Minister spraw wewnętrznych Skladkowski 
przepędzi swój urlop: w Marcinkowicach pod 
Nowlym. Sączem. Miejscowość będzie jednak- 
że tylko punktem oparcia dla ministra Sklad- 
kowiskiego, który. czas urlopowy: wykorzystać 
chce dla dalszej inspekcji sanitarnej i przy 
czynienia się do podniesienja poziomu hygje- 


10 procent, Podwyżka wprowadzona ma być z (niem nicznego. W ciągu urlopu zbada minister 


1. października. 
KOWERDA PRZEWIEZIONY DO WIĘZIENIA W GRU- 
DZIĄDZU. 
WARSZAWA, 3. 8. (AW). Z ramienia władz są- 
dowych przewieziony został Kowerda wí specjalnej «a- 


retce na dworzec główny, skąd odwieziony został do| 


więzienia karnego w Grudziądzu, gdzie odsiadywać 
pędzie karę. 


Polska klasa pracująca będzie czuwać 
nad tem, aby. ze strony polskiej nie uczyniono 


wiszystkie uzdrowiska oraz zapozna się ze sta 
nem sanitarnym miast i miasteczek przez 
które będzie przejeżdżał. 
—ia:— 
interwencja posła few. Marka n podwyżkę 
płac dla saliniarzy. 


WARSZAWA, 3+go (sierpnia. (Tel. wł.), 
Wczoraj tow. pos. Marek odbył konferencję 
z ministrem pracy, Jurkiewiczem w sprawie 
podwyżki płac ala pracowników w salinach 
oraz w sprawie zmiany ustawy prowizyjnej! 
w wysokim stopniu krzywdzącej saliniarzy, 

Min. Jurkiewicz poinformował tow. pos. 


niczego, coby, z trudem nawiązywaną nić po- Marka, że dyrektor departameniu pracy o- 


kojową lekkomyślnie miano zerwać. 
— i — 


trzymał polecenie przygotowania materjałów 
na konferencję w tej sprawie. t 


2 


„DZIENNIE LUDOWY” 


Otwarcie UI. Kongresu Międzynarodówki Zawodowej.) 


Dnia 1. bm. otwarto w Paryżu międzyna” | dowy jes. najw„ższą (władzą tej wielkiej armji postępu. 


dowy kongres Zw. zawodowych, obecłany 
wszystkie kraje f europejskie i stosunkowo , 
wielka ilosć krajów zaenropejskāch. 

Porządek obrad Kongresu następujący : 

1) Zagajenie Kongresu przez przewodniczącego 
Międzynarodowego Zarządu; 

2) Wybory Komisji Mandatowej i innych; 

5) Sprawozdanie organizacyjne Zarządu, sprawo- 


Na obrady kongresu wszyscy robotnicy spoglądać za- 
tem będą z wielkiem zainieresowaniem, wiedząc, że 


(Od uchwał tego zjazdu zależy przyszłość sprawy ro- 


totniczej. 
Z Polski bierze wdział w obradach liczna reprezen- 
tacja rob, związków zawodowych. 


Mowię powitalną wyjgłosił przewodniczą- 


zdanie kasowe i Komisji Rewizyjnej — referent tow., CY) Międzynarodówki Purcell, który poświę- 


Sassenbach ; 


ciwszy' na wstępie wspomnienie żałobne po- 


4) Rozbudowa organizacyjna Międzynarodowej Fe-, imordowarym r obotnikom wiedeńskim, zwró- 
deracji Związków Zawodowych — tow. J. Oude-, (ił uwagę na olbrzymi rozwój ruchu zawodo- 


geest: ; 
5) Urzędnicy, pracownicy prywatni i wolne za- 


, dowlego w ostatnich latach a zwłaszcza silne 


rozszerzenie się idej mmarksowskich wsród lud 


wody w ruchu zawodowym — tow. J. Ouaegeest (ił uwagę na olbrzymi rozwój ruchu zawo* 


i tow, C. J. A. Smith; 

6) Międzynarodowa pomoc w walkach zarobko- 
wych —- tow, Sassenbach; | 

7) Zmiany statutu — tow, J. Brown; 

8) Dezycje w sprawie zgłoszonych przez organi- 
zacje wniosków; i 

9) Międzynarodowa walka o 8-mio godz. dzień 
pracy — tow, Th. Leipart; 

10) Międzynarodowa sytuacja gospodarcza — tow. 
C. Mertens; 

11) Kwestja rozbrojenia i walki z militaryzmem 
i wojną — tow, L. Jouhax; ! 

12) Wybory: a) krajów, których przedstawiciele 
stanowić będą razem Radę Administracyjną; b) wy- | 
bory członków Zarządu Międzynarodowej Federacji j 
Związków Zawodowych; c) wybory członków Rady, 
Administracyjnej Międzynarodówki; d) wybory sekre-| 
tarzy; e) wybór kraju w którym odbędzie się przy- 
szły Kongres Międzynarodowy. 

Kongres trwać będzie do ania 6 sierpmia. Z ra- 
mienia Międzynarodówki Socjalistycznej obecni na Kon 
gresie tow, Fryderyk Adler, Bracke i Modigljani. 

Międzynarodówka zawoaowa w Amsterdamie 
obejmuje w chwili obecnej 13 miljonów robotników, 
skupionych pod czerwonym sztandarem do walki o 
sprawiedliwy ustrój społeczny. Kongres międzynaro- 


TW 


BD 


DR. OSKAR POLLAK. 


3) 


Zaburzenia wiedeńskie. 


(Dokończenie ). 


Z drugiej strony, czy stoimy wobec do- 
brze przygotowanego aktu reakcji? I temu 
trzeba zaprzeczyć. Prawdą jest, że jakkolwiek 
bardzo wielu robotników ogarnęło posępne 
uczucie. że nareszcie wyładować się musi 
napięcie nje do zniesienia, że nareszcie 
przyjsć musi do wybuchu, ao rozstrzygnię- 
cia — że po drugiej stronie nie było żaane- 
go planu kampanji zorganizowanej reakcji. 
że jednah wśróa licznyich jednostek, miano- 
wicie wśród wyższych urzęchików i ofice- 
rów policji utrwałała się wola i pragnienie, 
aby: „raz wreszcie do czegoś przyszło”. aby 
raz dano nauczkę robotnikom. 

Tak tlumaczy! się fakt proletarjackiej re- 
wolty przedpołudniem, która popołudniu za- 
amieniła się w mord masowy, w krwawą ką- 
piel rozpętanych instynktów: jedno wywoły- 
walo drugie, jedno potęgowało drugie. I tak 
tłumaczy, się także psychologiczna sytuacja, 
która iw! rezultacie tych złowrogich wypad- 
ków powstała i która, opanowując wszystko, 
dniom obecnym nadała swe piętno: między 
klasami otwarła się przepasć, pełna dymią- 
cej krwi. Z obu stron instynkty podniecone 
zostały do ostatecznosci ; nigdy robotnicy tak 
bardzo nie lękali się i nie nienawidzi:i bur- 
żuazyjnego aparatu władzy i nigdy z takim 
lękiem i nienawiścią nie odnosiła się burżu- 
azja do robotników. Nie ulega wątpliwosci. 
że wszyscy, którzy patrzyli na Dbestjalstwo 
policji — nawet ludzie ze sfer burżuazyjnych 
— byli niesłychanie wswząsnięci i wzburzeni 
tym sposobem objawiania hegemonji klaso- 
wej — ale inni, ci, co siedzieli w domu i nie 
widzieli, jak do robotników strzela się niby 
kdo zajęcy, ci trjumfują. 

A więc w Austrji trjumfuje ceakcja? Nie 


noscji Azji i Afryki. 


W dalszym ciągu Purcell omawiał sto” 
sunek Amsterdamu (do Moskwy. podnosząc, 
że wiskazaniem chwili jest doprowadzenie do 
jednolitego Trontu ruchu zawodowego. Re- 
publika sowiecka byłaby silniejszą gdyby ro- 
syjskie związki zawodowe po wiedeńskim kon- 
gresie międzynarodowym w r. 1924 przyłą- 
czyły sie do Międzynarodówki ERAR] 
skiej. Mówca oświadczył. że pragnie repre- 
zentować dążności do calkowitego życ z 
cenia Międzynarodówki zawodowej i polecić 
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zwołanie powszechnego kongresu (łącznie Z 
związkami rosyjskimi |. 

Ten ustęp |mowły. spowodował Jouhaux'a 
do złożenia oświadczenia imieniem wszyst- 
kich członków Biura z wyjątkiem Anglików 
Browną i Parcella, że Biuro nie podzieła za- 
patrywań Purcella pod tym względem. 

Po Jouhaux przemawiali: przedstawiciel 
ruchu zawodowego południowo - atrykań- 
skiego, argentyńskiego i (meksykańskiego 

Po nich zabrał głos sekretarz socjali- 
stycznej Międzynarodówki robotniczej, Fry- 
deryk Adler, Mówica podniósł owocność i wy- 
dajność 'współpracy S. M. R. z Międzynaro- 
dówką amsterdamską, przyczem oświadczył: 

„Walczymy na dwóch różnych terenach 
bojowlyich, S. M. R. na polu politycznem. Mię- 
azynarodówka na polu ekonomicznem. Ale 
jedni i drudzy dążymy do tego samego celu: 
do wyzwolenia łudzkości z ucisku obecnego 
systemu społecznego, aby zapewnić ostatecz- 
ny trjumf idei socjalistycznej *. 

Przemawiał jeszcze dyrektor międzyna- 
rodowego Urzędu pracy Albert Thomas. któ- 
ry. odpierał ataki, wymierzone w ostatnich 
tygodniach na Urząd pracy tak ze strony: 
reakcyjnej burźuazji jak i komunistów. 

Następnie kongres jecnomyślnie powziął 
rezolucję, domagającą się uwołnienia Sacca 
i Vanzettiego. 


ac —— 


Pomyślny przebieg rokowań polsko-rosyjskich. 


WARSZAWA, 3-go sierpnia. (AW.). 
Wczoraj w godzinach 'wieczornyich Złożył 
przebywający w Warszawie poseł polski w 
Moskwie Patek, wizytę kierownikowi posel- 
stwa Z. S. S. R. Uljanowi. Następnie udał 
się poseł Patek do jednego z letnisk, gdzie 
przebywa radca prawny poselstwa; sowieckie- 
go Sokołow. 


-=i 


po rtzykroć nie! Strejk komunikacyjny. prze- 
prowadzony z wzorową dyscypliną, przerwa- 
ny został we wzorowym, porządku. Klasa ro- 
botnicza zastosowała ten potężny srodek mo- 
cy nie po to, aby wymódz na rządzie wypeł- 
nienie poszczególnych postulatów, z których 
każdy: w obliczu doniosłości wypadków mijał- 
by tylko idrobne znaczenie; użyła ona tego 
środka, aby! rządowi, aby reakcji. całej bur- 
żuazji okazać, że jest nieugięta i niezlomna: 
można zastrzelić wl Austrji stu robotników, 
nie ujarzmi się austrjackici klasy robotni- 
czej ani partji socjalno-demokratycznej. Rze- 
czą rządu bylo wobec naazwyczajnej sytu- 
acji poszukać nadzwyczajnych środków dla 
zaradzenia jej; partja socjalno-demokratyicz- 
na oczekiwała, że rząd przynajmniej gestenu 
da do poznania, iż nie jest mu obojętny fakt 
zastrzelenia stu robotników: przez jego po- 
licję. 

tząd nie zrobił nic podobnego. Nie od- 
czuł nic, mie myślał nic, nie znał żadnych 
innych środków jak tylko dotychczasowe, po- 
imnożone o karabiny! w ręku policjantów. któ- 
rzy zwykle tylko mają szabie. Z burżuazją 
o takim ustroju psychicznym, pozbawioną 
wszeikiego zrozumienia tragizmu sytuacji. 
wizenkiego poczucia odpowiedzialności, nie 
można było wichoadzić w układy. Nie można 
bylo targować się o polityczne ustępstwa. pod- 
czas gdy zabici leżeli, oskarżając swą nieru- 
chomością śmierci. Z drugiej strony! nie mo- 
żna bylo kontynuować strejku komunikacy j- 
nego, gdyż wobec powszechnego zamętu, bra- 
ku surowiców, wzrastającego zaniepokojenia 
zagranicy; i reakcyjnych zakusów! w krajach 
agrarnych, gdzie przeciwnicy socja'nej-demo- 
kracji są w większej sile, groziłobiyi to nie- 
bezpieczeństwem dla państwa. To, co było 
alemonstracją siły i protestu, nie mogło zo- 
stać zamienione w! przeciągłą walkę podjaz- 
dową, wymagającą zupełnie innej taktyki. 
Pokazaliśmy! burżuazji, która myślała, że je- 
sieśmy pobici, swój niczłomny hart. Nie 
chcemy! republiki, rządzonej przez jej wro-ą 


WARSZAWA, 3-go sierpnia. (AW.). 
Poseł Patek zabawi w Warszawie tydzień. lub 
dwa korzystając z urlopu wypoczynkowego. 
(Z tegło (samego urlopu korzysta kontrahent 
posła Patka 'w rokowaniach o pakt nieagresji 
Stomonjakow). W iczasie swego pobytu w 
Warszawie przygotowuje poseł Patek mater- 
jały! polityczne dla dalszych pertraktacji z 
sowietami. 
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gów, narażać na niebezpieczeństwo anarchji. 
wojny domowej, interwencji zagranicznej. | 

Austrjacka klasa robotnicza, skoro tyłka 
utożą się fale 'wzburzonyłch uczuć, wyjdzie 
z krwawej kąpieli bez zasadniczej straty. Jej 
siła jest nienaruszona, jej swiaaorność siłyj 
przezwiycięży wielki wstrząs. W tem leży naj- 
głębsza przyczyna ostatnich wypadków. ich 
problem i ich nauka. Austrjacka klasa robo- 
tnicza jest 'tak silna, lak dobrze zorganizowa- 
na, tak dumna ze swych zdobyczy, że swia- 
comość tej siły, nie potrafi już znieść takich 
wyroków jak iw sprawie schattendorfskiej, wy- 
woków klasowych, które codziennie zapadają 
w innych państwach burżuazyjnych. Ale ta 
świadomość siły nie znajduje jeszcze zawsze 
odpowiedniego wyrazu w formach okresu 
przejściowego, kiedy w drugiem zmaganiu 
kształtuje się stosunek klas do siebie. Tak 
wiec na ulicach czerwonego Wiednia naprze- 
diw wzburzonego poczucia sprawiedliwosci 
robotników! wiedeńskich stoczyła policja, któ- 
ra nie podlega achninistrącji gminnej, wylo- 
nionej z wolnych wyborów, nie podlega roz- 
kazom socjalno-demokratycznego burmistrza. 
Tak więc wobec rozszalałej gromady lumpen 
proletar jatu, stała proletarjacką organizacja w 
porządku, nie mająca broni, aby opanować 
wypadki. Prowizoryczne utworzenie uzbrojo- 
nej straży! gminnej, która posiada zaufanie 
robotników, ponieważ z robotników się skła- 
da, było szczęsliwym pomysłem, w danej 
chwili przyczyniającym się znacznie do wspo- 
kojenia. | 

Ale chodzi o głębiej leżące sprawiy. Au- 
strjącka partja z ostatnich wypadków wycią- 
gnie naukę, że swiadomość siłyj zorganizo- 
wanej klasy robotniczej i aparat tej siły łą- 
cznie z duchową potęgą pracy, wychowawczej, 
i kulturalnej musi stanowić jednosć, w któ- 
rej żaden czynnik nie może się wybijać w głó- 
rę, Żaden nie może pozostawać w tyle. Jed- 
nością muszą być — wola siły, jej broń 
i dojrzałość do niej. | 


KONIEC. 
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Niedowarzone pomysły. 


Jak się kolejarzom podwyższa pobory ? 


Długi czas czekali kolejarze na moment, w któ-| bowiem nawet o możliwości jakichś dodatków drożyz- 
rym wreszcie mastąpi tylekroć przez Rząd zapowia-|nianyci wówczas gdy ceny podskoczą.. Wyznacza 


dana podwpźka obecnych mizernych płac... I oto staje 
się ona faktem dn, 1 sierpnia br. Ale cóż z tego, 
gdy rządowe projekty tego nowego uposażenia takie 


stałe uposażenie na.. „dobrą wiarę“, że... będzie le- 
piej. 


Gdyby Rząa rzetelnie pragnął obecnie istotnie 


są niedowarzone, takie jakieś chaotyczne i krzyw-| już nędzne uposażenie pracowników podwyższyć do 
dzące że zamiast uznania z jakimiby jpodwyższenie| poziomu drożyzny tedy płacę pracowników, którą 


płac z natury rzeczy spotkać się winno, muszą one 


ustawa uposążeniowa określa w punktach, winien 


wywołać rozczarowanie i protesty ze strony ogromnej,| pomnożyć przez rzeczywistą, obecną mnożną rucho- 


przytłaczającej większości kolejarzy, 


Ažebų bowiem jednym tylko rysem projekt M. K.ji nowego zaszeregowania, jakieby chciało zapropo- 


mą i to wziąć za podstawę nowego uposażenia 


scharzkieryzować, wystarczy wskazać na to, że w|nować.. Ale tego M. K. nie uczyniło i kwestję do- 


stosunki do obecnego uposażenia etatowych — nowy 
projekt drobnej, lylko znikomej mniejszości daje pod- 
wyżkę od 50 do 91 proc. (wiceprezesi Dyrekcji), ol- 
brzymiej zaś przygniatającej większości „podwyższa“ 
O.. kilkanaście procent przyczem są i takie ka- 
tegorje którym „proponuje się podwyżkę 25 proa 
i 5 prog, a nawet i lakie, którym obecne uposażenie 
„podwyższa” się o minusy.. 

Doaajmy do tego niesłychane pokrzywdzenie nie- 
etatowych kolejarzy, stanowiących przeszło 60 proc. 
pracowników a zobaczymy, w jaki to sposób spełnią 
Rząd swoją niedawno temu lak szumnie ogłoszoną 
zapowiedź „poprawy bytu“ kolejarzy. 

Nowe uposażenie zarówno etalowych jak i nie- 
etatowych daje M. K. już nie w punktach, ale w 
złotych; jest to więc już płaca stała, nieri choma. 

Tymczasem stosunki gospodarcze kraju wcale nie 
są uregulowane walula jeszcze nie uslałona, ceny 
płynne spekulacja paskarska rozbestwona i. swo- 
bodna, bezkarna. Toż przecie akurat w tych dniach, 
w których M. K. projekty swe wręczyło związkom, 
podskoczyły nagle ceny nabiału owoców, wędlin i 
tłuszczów! Że dzisiaj jest drogo, wie każdy... Ale czy 
jutro będzie taniej lub czy dzisiejsze ceny bodaj nadal 
się utrzymają, nie wie nikt! 

Więc cóż projekt rządowy przewiduje na wypa- 
dek... zwyżki cen? Dosłownie — nic. Nie wspomina 


stosowania płać do drożyzny, w nowym projekcie po- 
traktowano dorywczo, niedbale. niesprawiedliwie i 
krzywdząco, i 

A dalej! Rząd w kilkukrotnych ustnych oświad- 
czeniach, tudzież w komunikalach prasowych, solennie 
zapewniał że mabyte prawa kolejarzy zostaną usza- 
nowane w tym wypadku gdy kolej przemieni się na 
„Przedsiębiorstwo“. Co więcej! Gwarantuje to koleja- 
rzom dekret Prezydenta R. P. z 24 9 26 r., posiada- 
jąc przecież moc ustawy i obecnie obowiązujący!.. 

Tymczasem ministerjalny projekt nowego uposa- 
żenia zarówno etąlowych jak i nieetalowtych te prawa 
nabyte łamie bez żadnej ceremonji (dodatki: ekono- 
miczny stołeczny, kresowy, prawo do umundurowania, 
do ulgowego przejazdu itp.) Min. Kom. występuje w 
ten sposób z projektami, sprzecznymi z ustawą... 

Projekt nowego uposażenia jesi wogóle jakiś dziw- 
nie antydemokratyczny owiany jest antyspołecznym 
duchem, a co najważniejsze = wywołuje wrażenie, że 
go robiono poprostu na kolanie! Nie mówimy już o 
projekcie dla nieetaiowych, bo tego nie można nawet 
traklować na setjo!... i 

Jeżeli tedy M. K. zechciałoby swe pomysły koje- 
jarzom narzucać, to może być niedobrze! Bo kolejarze 
mają już dość i biedy i krzywd dotychczasowych! 

— == 


Magnat, który nie płaci podatków. 


WARSZAWA, 3-go sierpnia. (AW.) 
W najbliższym czasie wyjeżdża do zamoj- 
szczyzny komisja szacunkowa Państwowego 


Banku Rolnego dla przeprowadzenia szacun-| w Paryżu. 


ku 58 folwarków przeznaczonych do parce- 
lacji. Parcelacja odbyć ma się ną skutek zą- 


ległosci podatkowych sięgających bardzo du- 
żych sum. Właścicielem zamojszczyzny jest 
byly ordynat hr. Zamojski, były poseł polski 
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Tow. Maciek Landau. 


Tow, Dr. Maks Landau, b. aawokat, emerjtowany 
pułkownik KOrpl.su sądowego, aoracca prawny DOK 
Nr, 1 zmarł w Wiedniu w dniu 24 lipca, w wieku 
lat 57, 

Straciliśmy w nim jednego z najbardziej oadanych 
partji towarzyszów, ideglistę o bezgranicznej dobroci, 
o złotem sercu i szlacnelnym charakterze. 

Tow. Maks Landau pochodził z zamożnej rodziny 
lwowskiej studja prawnicze odbył na uniwersytecie 
wiedeńskim, Już jako akademik, był socjalistą i brał 
gorliwy udział w młodym wówczas, polskim ruchu 
socjalistycznym, jako jeden z wybitniejszych ludzi ów- 
czesnej polskiej kolonji w Wiedniu, Tow. Maks Lan- 
dau, przez przyjaciół zwany zwykle Maćkiem Lan- 
dauem pozostawał w nieustannym ścisłym kontakcie 
z partją 'w kraju i to zarówno z galicyjską socjalną 
demokracją, do której należał, jak i z PPS zaboru ro- 
syjskiego, której niezliczone usługi. oddawał ochoczo 
i gorliwie, Takim pozostał leż, gdy otworzył w 
Wiedniu kancelarję adwokacką, którą tam prowa- 
dził przez kilkanaście lat, Iluż to towarzyszów z kraju 
mieszkało u niego w gościnie podczas pobytu w 
Wiedniu! Między nimi Józef Piłsudski niejednokrotnie 
bywał jego gościem, Bliższa przyjaźń łączyła ow. 
dr. Maksa Landaua z śp. tow. drem Kazimierzem 
Kelles-Krauzem (Michałem Luśnią), który mieszkał w 
Wiedniu w tej samej kamienicy, co tow. Landau. — 
Charakteryslyczną cechą charakteru tow. Maćka Lan- 
daua była niewyczerpbana uczynność, z której też 
korzystało obficie zarówno mnóstwo towarzyszów|, 
jak i partja. l 

Po kilku latach tow. dr. Landau przeniósł się 
wraz z rodziną i swą kancelarją adwokacką ao Lwo- 
wa. Z wybuchem wojny światowej wstąpił do |egjo- 
nów polskich i przebył kampanję w pierwszej bry- 
gadzie jako sędzia wojskowy. W niepodległej Pol- 
sce pozostał w armji, w której doszedł oo rangi puł- 
kownika korpusu sądowego. Z PPS łączyły go aż do 
końca serdeczne stosunki. 

Onegdaj odbył się pogrzeb zmarłego towarzysza 
w Warszawie, w którym wzięły udział liczne rzesze 
publiczności i towarzyszy partyjnych. 


Asnyk o ludzie. 


W jednym ze swych wierszy Adam Asnyk w na- 
stępującyci wzniosłych słowach wyraża się o po- 
słannictwie ludu: 

„On bohaterstwo swoje mało ceni 

I nie wie jeszcze czem, jest i czem będzie; 

Nie wie że cało wyszedłszy z płomieni, 

Miejsce dla siebie wśród bogów zdobędzie, 

Prometeusza z więzów wyswobodzi”. 4 


BLASCO IBANEZ. | 
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Bankief zbójcy. 


(Ciąg dalszy). 


Zestarzały bandyta łaknąl aokończyc ży- 
wota w spokoju. jako uczciwy wiesniak. — 
był teay we wszystkiem powolny! wszechmoc 
nemu aeputowanemu i żywił naiwne prze- 
konanie, iż wkrótce wybije głoczina przeba- 
czenia dla jego licznych zbrodni. Lata wsze- 
lako mijały, a wiszystko pozostawało po sta- 
remu. Bandyta, który głęboko wierzył we 
wszechmoc deputowanego, zwłokę tę kładł na 
karb opieszałości i lekcewiażenia. | 

Bolson jął przybierać groźną postawę, 
i dom Jose poczuł cos w rodzaju trwogi, ja- 
kiej doznaje pogromca wobec niedającego się 
poskromić zwierzęcia. 

Co tydzień słał bandyta do deputowane- 

listy utrzymane w groźnym tonie; i te 
oto listy nagryzmolone skrwławiona łapą nie- 
okrzesanegło dzikiego zanjepokoiły w! końcu 
don Jose i skłoniły, go do przyjazdu. 

Po ukończonym bankiecie rozmawiali o- 
baj w kącie ogrodu: dyplomata — uprzejmie, 
z uprzedzającą grzecznością, bandyta — dži- 
ko, z nachmurzonym czołem. 

— Przyjechałem, tu po to jedynie, by 
ciebie zobaczyć, — mówił don Jose, kładąc 


nacjsk na tę szczególną oznakę czci. — Ale 
dalibóg, pocóż te głupstwa ? Czyż ci się źle 
powodzi ? Poleciłem cję gubernatorowi pro- 
wincji, żandarmi cię nie zaczepiają, kochany; 
Quico! Czegóż ci tedy, niedostaje ? 

— Wszystko i nic!.. Przestano go nie- 
pokoić, to prawda. ale położenie jego nie było 
zgoła pewne ; czasy mogą się zmienić, a któż 
zaręczy, że pewncgo dnia nie będzie Zmu- 
szony, do ponownej ucieczki w góry. Do- 
maga się tego jedynie, co mu obiecano: ula- 
skawienia! Do wszystkich «jabłów ! I wyra- 
ził swoje życzenie napoły w walencjańskiem; 
napołyj w! niezrozumiałym kastylskim narze- 
czu. J p" 

— Owzymasz to ułaskawienie, mój przy- 
jacielu! Otrzymasz je już w najbliższych 
aniach | 

Oczy: zajskrzyły się Bolsonowi w okru- 
tnyjm ironicznym uśmiechu. Nie był taki głu- 
pi, jak to się mogło wlydawać. W Walencji 
zasięgnął rady: pewnego adwokata, który wy- 
śmiał się tylko z jego złwdnych nadziei. Po- 
winien tylko dać się schwytać, a gdy skarzą 
go na dwieście czy, trzysta lat więzienia. któ- 
re odpowiiadałoby jego licznym zbrodniom — 
wtedy, po odsiedzeniu choć ze setki lat — 
owszem, mogą go ułaskawić. Do kroć set 
piorunówi! Dość tych żartów! Nikt jeszcze 
mie śmiał (drwić sobie zeń bezkarnie. 

— Ten adwokat jest głupcem, — prze- 
rwał mu deputowany. — Czy sądzisz. że dla 
rządu istnieje coś niemożliwego ?... Przysię- 


pam ci, że wnet wolny będziesz od' wszel- 
kich trosk. i j 

W końcu udało mu się przekonać ban- 
dytę, olśniwszy go swą wymową i gładkiemi 
słówkami. Bolson przyrzekł jeszcze jeden 
miesiąc zaczekać. Jeśli po upływie tego ter- 
minu ułaskawienia nie będzie — dobrze! Bol- 
son nie będzie już słał listów do aueputowa- 
nego. nie będzie go niepokoił, don Jose jest 
wprawdzie znakomitą osobistością, don Jose 
jest deputowanym ale przed kulą karabinową 
wszyscy ludzie są równi. 

To rzekłszy, bandyta wziął karabin do 
ręki i podniósł się z siedzenia wraz Z drwa- 
lem młodym, krzepkim chłopem, który uczu- 
wając bezgraniczny: podziw, dla siły i Zręcz- 
ności Bolsona nie odstępował go ani na krok, 

Z obłudną uprzejmoscią żegnał się de- 
putowany; z Bolsonem. 

— Bądź zdrów, kochany Quico! — mó- 
wil, potrząsając jego dłonią. — Badź spo- 
kojny, gdyż wkrótce wolny będziesz od wszel- 
kich obaw. Życzę tobie i całej rodzinie wiele 
szczęscia. A powiedz twej żonie, że nigdy 
nie zapomnę gościnnego przyljęcia, jakiego 
doznałemm, podczas mej ostatniej bytności 
u was. 9 
Bandyta wraz ze sworm satelitą zajęli 
miejsca w Hyliżansie wiejskim, dążącym da 
ich wsi. Siedziało już tam kilku chłopów z teji 
samej wisi pochodzących, którzy Bolsona ser- 
decznie pozarowili. i 
(Dok. nast). 


Dziś wielki senzacyjny szlagier! 
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Epopeja Wojny światowej. Załopienie floty niemieckiej p. t. 


BITWA MORSKA 


(Niewolnicy morza) 


Sierpień 1914 r. — Zamordowanie arcyksięcia Ferdynanda. — Wojna... Wojna.. — Austrja wkracza do Serbji, 
Niem;eckie U-Boty bombardują bezbronne okręty. — Anglja przystępuje do wojny’ Zacięte bitwy morskie, — na 
gmierć i życie. — Dramat ten przewyższa słynną bitwę pod CZUSZIMĄ, — W rolach głównych: Agnea Hr. 


Esterhazy, Rernard Gótzke i Hako Nierendorf. — Źniżki ważne od poniedziałku. 


Postulaty Litwinów wileńskich. 


WARSZAWA, 3-go sierpnia. Podczas 
pobytu swego w Wilnie marszałek Piłsudski 
przyjął delegację litewską, która jako pole- 
pszenie stosunków polsko-litewskich wysuwa 
następujące dezyderaty: utworzenie katedry 
języka litewskiego przy Uniwersytecie Stefa- 


na Batorego, zwolnienie maturzystów ze 
szkół litewskich z egzaminów Z polonistyki. 
dopuszczenie języka litewskiego na poczcie 
i telegrafie, wreszcie w gminach z przewa- 
żającą ludnością litewską ; wprowadzenie, ja- 
ko języka urzędowego — języka litewskiego. 


Rewizja kwalifikacji nauczycieli. 


Ma być zwolnionych 1500 niekwalifikowanych. 


WARSZAWA. 3. 8. Ministerstwo oświaty 
przeprowadza obecnie rewizję kwalifikacyj 
wiśród nauczycieli państwowych szkół po- 
wiszechnych. Według raportów poszczegól- 
nylch kuratorjów., liczba nauczycieli, nie po- 


siadających kwalifikacyj na stanowiską się- | 


ga. 1.500. — W myśl obowiązujących postano- 
wień, będą oni w najbliższym czasie zwol- 
nieni. Na stanowiskach pozostaną w drodze 
włyjątku tylko cji, którzy na polu szkolnic- 
twa położyli szczególne zasługi. 


„Przed odprężeniem stosunków polsko-gdańskich ". 


Objektywny głos pisma gdańskiego. 
GDAŃSK, 3. 8. (Pat.). „„Danzingier Iian-|] skich nastąpi widoczne odprężenie. czego do 


deszcitung* ogłosił artykuł wstępny p. t ' 
„Przed odprężeniem stosunków polsko-gidań- 
skich“. í i 

Autor artykułu wychodzi z założenia. że 
w stosunkach (gdańsko-polskich istnieje od 
dłuższego (czasu naprężenie. Naprężenie to 
usunąć całkowicie będzie bardzo trudno. ale 
dążyć należy przynajmniej do ograniczenia 
go do minimum 

Wydarzenia ostatnich czasów, pisze dzien 
nik, upoważniają do nadzieji, że w najbliższej 
przyszłości w: stosunkach polsko - gdań- 


. 


tychczas nie spodziewano się. Świadczy o tem 
między innymi sprawa pożyczki dla gdań- 
skiej rady portu, której to pożyczce Polska 
udzieliła zdecydowarego poparcia. Dalszą Za 
powiedzią jest pomyślny rozwój sprawy za- 
prowadzenia bezpośrednich taryf kolejowych 
z wolnem miastem Gdańskiem. 

Przytoczone powyżej fakty — pisze dzien- 
nik — oraz cały! szereg innych okolicznosci są 
wyraźną zapowiedzią. że obustronne koniecz- 
nosci gospodarcze spowodują usunięcie nie- 
Jednego punktu spornego. 
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Krwawa walka z przemyfnikami. 


KATOWICE, 3. 8. (A. W.) Na granicy! 
obok Szarieja doszło do 
przemytnikami. Zaalarmowany posterunek 
straży, celnej 


usiłował zatrzymać pędzące | na małżeństwo Banachowiczów, 


Bandyci chcieli porwać kobietę 


WARSZAWA, 3-go sierpnia. (AW.). 


zażartej walki zy Dziś nad ranem na wiybrzeżu kościuszkow- 


skiem nad Wisłą napadło dwóch opryszków 
powraca ją- 


szybko auto, a ponieważ szoler nie zważał | cych do domu. 


na sygnaly zaczęli celnicy ostrzeliwać samo- 
chód. W wyniku strzelaniny została ciężko 
raniona niejaka Emma Pytlikówna z Królew- 
skiej Huty. (W zatrzymanym samochodzie 
znajdowała się kontrąbanda, wąrtosci 30.000 
złotych. Szeregi aresztowanych przemytników 
osadzono w więzieniu. w Katowicach. 
Ofiara strzelaniny: Pytlikówna zmarła w 
drodze do szpitala. 


Tajna akcja zbrojna Stahihelmu. 


BERLIN. 3. 8. (Pat). Komunistyczna 
„Welt am ‘Abend ogłasza sensacyjne szcze- 
gółyj tajnej akcji zbrojnej, jaką Stahlhelm od 
dłuższego czasu prowadzi na Pomorzu. W 
całym kraju — jak twierdzi dziennik — od- 
bywają się tajne manewry wojsk Stahlhelmu. 

eż | | sa) 
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15 OSÓB RANIONYCH PRZEZ BALON. 

PARYŻ, 3. 8. (AW). Podkzas manewrów w! pobliżu 
Besancon uszkodzony został na skutek nieudolności 
oficera balon wojskowy, przyczem 15-tu rezerwistów 
zostało ranionych, Reszta załogi odmówiła brąnia u- 
działu w tych manewrach. 


—: ies 


Napastnicy, usiłowali Banachowiczową 
wciągnąć przemocą do samochodu. Banacho- 
wlicz rzucił się na napastników. zostal jed- 
nak ugodzony nożem. — Znajdujący się w 
pobliżu patrol policyjny na krzyk napadnię- 
tych przybył im: z pomocą, aresztując dwóch 
bandytów! Brzozowskiego i Boruckiego. oraz 
szofera Kolla. 

A E E a T 


Lwów otrzyma stację radjową. 


WARSZAWA. 3. 8. (Pat.). Wydział lotni 
czy: ministerstwa komunikacji przeprowadzą 
obecnie pod kierownictwem fachowców: i 
specjalistów: montaż (dwu radiowyich stacji na- 
dawiczo-odbiorczyich, przysposobionych spie- 
cjalnie do celów lotnictwa komunikacyjnego. 
Stacje te zainstalowane zostaną w Warsząwie 
i we Lwowie ma lotniskach. 

== 
3 KOBIETY ZABITE PRZEZ PIORUN. 
ZAKOPANE, 3. 8. (AW). Donoszą tu z Krościenka, 
iż w czasie burzy, która rozpętała się nad okolicą, 
uderzył piorun w jeden z szałasów, zabijając dwie 
znajdujące się tam kobiety, Drugi piorun uderzył w są- 
siedni szałas, zabijając jedną kobietę. 
= pip 
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Kontyngent paszportów zagranicznych. 


WARSZAWA, 3-go sierpnia. (AW.). 
Ministerstwo skarbu zamierza wprowadzić 
miesięczny koutyngent paszportów! zagranicz- 
nych, ponieważ wydana do tej pory ilość pa- 
szportów: przekroczyła przewidziane granice. 
Opracowiywany jest rozdział kontyngentu pa- 
szportów pomiędzy poszczegłólne miasta wo- 
jewódzkie. 

CHCIELI BOMBARDOWAĆ LIZBONĘ ? 

LIZBONA, 5. 8. (Pat.). Dowiedziawszy się, że pe- 
wni osobnicy mają zamiar wwieść do miasta kosz 
z bombami, policja rozciągnęła czujność na grani- 
cach miasta, Kiedy osobnicy ci przybyli, policjanci ką- 
zali im zatrzymać się Oni jednak rzucili się do u- 
kieczki, strzelając do policji. W porzuconym koszu 
znaleziono 38 bomb. 

—EB— 
MIĘDZYNAR. ZJAZD SPORTOWY. 

WARSZAWA, 5. 8. (tel. wł). Pojutrze rozpoczyna 
się w Helsingsforsie II Międzynarodowy Zjazd Robotni- 
czych Związków Sportowych. Jako delegaci z Polski 
wyjechali tow. Szapiro i Michałowicz. 

5 OSÔB SPŁONĘŁO W AEROPLANIE- 

PARYŻ, 3. 8. (AW). Pod Boussaun spadł samolot, 
który zapalił się w powietrzu, 5 osób poniosło śmierć. 
Są to pilot, 3 mechaników i żona jednego z mecha- 
ników, 

(i OO AA 


Kronika telegraficzna. 


— Ilość bezrobotnych na terenie województwa 
łódzkiego wynosiła w dniu 21. stycznią 50.913 osób, 
8. lipca 31.819, 15. lipca 31.842, 22. lipca 32.110 osób. 
W miejscowości Cirgenti eksplodowała tabry- 
ka materjałów wybuchowych, Trzy osoby zostały za- 
bitej, 


-— Wczoraj Odbył się pogrzeb Edmunda Zaręby, 
byłego feldmarszałka-porucznika armji austrjacko-wę- 
gierskiej, Ś. p. Zaręba zmarł w 71 roku życia. Należał 
on do majpoważniejszych i najbardziej czynnych człon- 
ków Polonji wiedeńskiej. 

— Z Londynu donoszą, że projektowane spotkanie 


jpremiera angielskiego Baldwina z amerykańskim se- 


kretarzeni stanu Kellogiem odbędzie się w niedzielę 
w Buffallo, > 

-— Times donosi z Szanghaju, że według otrzy- 
manych tam a niesiwierdzonych wiadomości Feng 
Szu Szuań ma podobno zatrzymać Borodina jako za- 
kładnika, 

— Premier marszałek Piłsudski bawi w Sulejówku. 
Powrót premiera do Warszawy nasiąpić ma dziś 
wieczór, 

— Havas donosi z Wiednia, że kanclerz Seipl u- 
zyskał od 'wieaeńskich jwłaaz (miejskich zgodę na zmniej 
szenie stanu liczebnego gminnej slsaży bezpieczeństwa, 
a to w następstwie de marche międzysojuszniczej Ko- 
misji kontrolującej. 
i a ER „__ om PUJ 


Rewizje u wytwórców „lodów“, oraz 
śledztwo w sprawie zatruć w Kie- 
parowie. 


W ub, niedzielę jak wiadomo, 75 osób uległa 
zatrucii po spożyciu „lodów“, nabytych od ulicznych 
przekcgniów w Kleparowie. Około 50 osób zostało 
odstawionych do szpitala, większa jeanak ich część 
opuściła już szpital w stanie rekonwalescencji. 

Folicja aresztowała fabrykanta tej trucizny Eljaszą 
Donnera, Oraz Józefa Staniszewskiego, któny sprzeda- 
wał lody, nabyte u Donnera. Również osadzono w! a- 
reszcie Salomona Baua, zam. przy ul. Korzeniow- 
skiego, który sprzedawał tę truciznę. Ten ostatni po- 
dał, że nabył lody w pracowni Jankla Hegera, przy 
ul, Lwiej 12. Tego również pociągnięto do odpowie- 
dzialrości. Pewną ilość tych lodów skonfiskowano i 
oddano ao chemicznej analizy w łąboratorjum uni- 
wersttelu, 

Na polecenie województwa komisarz Liebich prze- 
prowadził wczoraj rewizję u fabrykantów! lodów. Pra- 
cownie takie przy ul, Żółkiewskiej 45 Jankla Hermana, 
Oraz „wytwórnię“ Symche Bilbacha r, Beera przy ul. 
Smoczej 24, zamknięto i opieczęlowano z powodu 
panującego tam niechlujstwa. 

W pracowniach: Fami Pragerowej, przy ul. Gródec- 
kiej 69, oraz u Chiegera r. Bicha przy ul. Lwiej 2, 
skonfiskowano nieodpowiednie naczynia, Oraz pewną 
ilośc gotowego już „smakołyku”, 
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„DZIENNIK: LUDORBY”* 


Przeglad prasy. 


Oblicze „sanacji“. — Żniwa. — Sprawiedliwość wypędzona z sądów idzie na ulicę, 


„Robotnik“ analizując roie obozu 
torów“ tak pisze o nich: 

„T, zw. obóz sanacyjny składa się o- 
becnie z 3 grup politycznych : „radykałów! 
Z pod znaku „Głosu Prawdy“. centrowców, 
zebranych przez p. Kościałkowskiego w tak 
zwanej Partji Pracy, oraz z monarchistów 
różnych odcieni. Całe to towarzystwo two- 
rzy, jedyny w! swoim rodzaju obraz politycz 
nego współżycia. 

Aby „jednak przyszły historyk. zastana- 
wiiając się nad tą groteską polityczną. nie 
biedził się zbytnio nad rozwiązaniem zagad- 
ki, pozwolimy ją sobie wyjaśnić pokrótce! 
gdyż doprawdy mie jest ona zbyt zawiła: 
Oto poprostu radykali z obozu sanacyjnega 
mie odznaczają się wicale radykalizmem. a 
tak zwani centrowcy; mało mają wspólnego 
z liberalizmem w zachodnio-europejskiemi 
znaczeniu tych pojęć. 

„Nasi pożal się Boże. radykali zwialcza- 
ją demokracje, rezygnują z uprawnień o- 
bywatelskich. na rzecz jednostki, ogranicza 
ją wolność prasy, w r. 1920 byli przeciw- 
nikami pokoju z Rosją i snuli plany, wo- 
jenne, ryzykowne i nieopatrzne, bronią 
przebrzmiałego pojęcia specjalnego . „hono- 
ru armji“, szerzą kult oręża i walczą o 
wpływy polityczne i wojska w społeczeń- 
stwie. Reformy społeczne traktują z nie- 
chęcią, lub conajmniej lekceważąco. Nasz 
obóz sanacyjny bynajmniej nie okazuj je po- 
szanowania prawa, a jego metody ząrówno 
zaoby'wania, jak i utrzymania: władzy ną- 
rażają państwo na ciągiłe niepokoje. obni- 
żające w masach poczucie praworząano- 
ści. A ma dobitke — niewiadomo w imię 
czego to robi, jakie przyświecają mu ce- 
łe. do (czego dąży ?* 
EJ 
„Naprzód“ wyraża obawę. ażeby polity- 
Ka min, Niezabytowskiego znowu nie naraziła 
kraj na klęskę wiyjgłodzenia: 

„niwa obecne stoją pod znakiem za- 
kazu przywozu Zboża. Czy jednak będzie 
też na serjo zakazany, wywóz zboża ? Rząd, 
jak nam mówią, robi obliczenia, jakie iloścj 
zboża chlebowego potrzebne są na własne 
wyżywienie, a porównanie z rzeczywistym 
wynikiem zbiorów będzie miarodajne dlą 
ustalenia linji polityki zbożowej." To mo- 
że wywołać ten skutek że narazie znanemi 
tajnemi drogami zboże będzie wyciekać z 
"kraju tak, że żadna statystyka nie dą prąw- 
aziwego obrazu tego, co faktycznie kraj po- 
siada i ma (co może liczyć szczególnie w| 
„Ciężkich miesiącach przednowku. 

Żniwa, jakie one będą, nie powinny: 
stać się początkiem nowej Klęski. nie po- 
powinny: stać się powtórzeniem tego, co do- 
piero przeżyliśmy. Ostrożnie tedy z obli- 
czeniami wiodącemi Ido — ogłodzenia lud- 
ności i psucia bilansu handlowego !* 


+ 


Tow. pos. Stańczyk w „Głosie Zagłębia” 
z powodu wypadków wiedeńskich wskazuje. 
iż sprawiedliwość, wypędzona z sądów 
idzie ma ilice, albowiem klasa pracująca dłu 
kej znieść już nie może klasowej .,sprawied- 
liwości“ sądów: i sędziów burżuazyjnych. 

Nawiązując do krwawych wypadków: wie- 


„SAlla- 


kieńskich tow. poseł Stańczyk pisze o 
„Sprawiedliwości“ w Polsce: 
„Panowie, porówmajcie wydane przez 


-nasze sady, dwla wyroki. Obszarnik zabija [ro 
botnika (za to, że się upomina o zaległą 
płacę), zostaje uwolniony; za kaucją kilku 
tysięcy złotych. — Bezrobotny, do tego cho- 
„ry, robotnik w Łodzi zabija w przystępie roz 
paczy, prezydenta Łodzi Za to, że mu ten 
mie może dać pracy, zostaje postawionyj 
przed sąd i r wi ma śmierć. Czy nie wi- 
kdzicie różnicy, w wyrokach ? 

Albo czy: robotnicy występują w obro- 
nie łamanych przez wlas ustaw, o czasie pra 
„Gy, urlopach, to policja zamiast was. paku- 
je właśnie robotnika do więzienia. Lub pidyj 


pozbawiiacie robotnika pracy. i skazujecie 
go ma Śmierć głodową nieraz, po 30-letniej 
pracy, za to, że korzysta z konstytucyjnych 
praw w wolności przekonań — jest socja- 
listą i należy, do klasowego Związku. Czy! 


5 


chcecie, abym mnożył przykłady. jak prawio 
i sprawiedliwość jest stosowana do mož- 
nyjokr i biedaków ? I czy myślicie. że masyj 
widząc i czując tę waszą „Sprawiedli- . 
wość“ — mie są przepojone goryczą i uż 
czuciem. nienawiści do tych, w których re 
kach prawo staje się gwarantem panową- 
nia klasowej niesprawiedliwości ?“ 


Co m 


Dalsze szczegóły 0 


roli posła Popiela. 


Rozprawa gen. Żymierskiego. 


W dalszym. ciągu rozprawy przeciw gen. 
Żyimmi erskiemu zeznawiał gen. Roman Górecki. 
oświaaczając na wstępie. że jedną z przyczyn 
rozwiązania kontraktu z „Pzotektą” bryło 


PRZEKROCZENIE PRZEZ „PRO- : 
TEKTĘ* UMOWY. 


Następnie pwen. Górecki stwierdza. że w. 
sprawie likwidacji „,Protekty/* miał rozmowę z 
Saksonem. Chodziło o przejęcie przez panstwo 
udziałów! grupy połskiej „„Protekty””. Saks | 
son zażądał 


1,600.000 zł. ZA TE UDZIAŁY. 


Świadek uważał tę sumę za tak wygórowaną. 
że wszelkie dyskusje na ten temat przerwał. 
Sakson zaproponował następnie 400.000 zł. 
za widziały, jednak oferty tej nie wzięto pad 
uwage. 

Obrońca adw. Szurlej zapytuje gen. Gó- 
reckiego o opinję, wydaną na sejmowej ko- 
misji spraw wojskowych odnośnie do „Pro- 
tekty'. Gen. Górecki oświadcza, że opinją 
dotyczyła jakości miasek gazowych w związ- 
ku z podnoszonejmi 'w! prasie alarmami. Opinię 
świadek mógłby powtórzyć przy 


am o JĄ TAJ- 
J 


Następnie zeznawali eksperci ppłk. Sta- 
szewski i major Chechliński. 

Pplk. Staszewski zeznaje. iż kapitał Za- 
kładowiy .„.Protekty” mie został całkowicie wpła 
cony: ido Banku Zjednoczonych Kooperatywi. 
W księdze (głównej banku istnieją dwie po- 
zycje po 200.000 zł.. jednakże były one 


WYNIKIEM FIKCYJNYCH OPERACJI. 


Kapitał zakładowy: Banku Zjednoczonych ko- 
operatyw. składał się z 50.000 akcji po 1.000 
inarek każda, Po przewalutowaniu na złote. 


Liężkie oskarżenie przeciw 


Od szeregu lat podawaliśmy jaskrawe fakta nad-| 
użyć na szkodę ogółu ludności, dokonywane w rzeźni 
miejskiej. Dopiero w ostalnim czasie kierownik od- 
działu P. P. dla walki z lichwą kom. Liebich i wy- 
wiadowca Sobol po długich arobiazgowych dochoaze- 
niach zebrali olbrzymi rejestr nadużyć, których dopu- 
ścił się dyrektor rzeźni Krzyształowicz. Fascykuł aktówi 
w tei sprawie liczy około 

190 STRON PISMA. 

TrudrOby było wyliczyć wszystkie sprawki tego 
dygnitarza, — Wynika jednak niezbicie wedle zeznań 
świadków że wskutek zbrodniczych machinacji wielkie 
straty poniósł skarb państwa, oraz ludność miasta, 
z powodu wzrostu cen bydła na targu lwowskim, do 
czego przyczynił się dyr. Krzyształowicz, oraz jego 
spólnicy, 

Wielu świądków zeznało, że dyr. Krzyształowicz 
w celu uzyskania wyższej ceny za bydło karmił je i 
poił sztucznie aby uzyskać wyższą wagę sztuk, odda- 
wanych na konserwy wojskowe, 

Ta afera rzeźniana prawdopodobnie przewyższa 
swym ogromem i szkodliwymi skutkami zbrodnicze 
praktyki Nowaka, a jest tembardziej karygodna, że do- 
konywama była pod egidą i przez urzędnika Magi- 
stratu, 

Cały materjął śledczy został złożony na ręce mini- 
sterjalnej komisji, iprzeprowadzającej kontrolę Magi- 
stratu, Panująca obecnie kanikuła spowodowała za- 
pewne iż komisją ta nie miała na razie odwagi zająć 
się studjowaniem tego olbrzymiego elaboratu. 

Tymiozasem rzeźnicy POWstrzymują się z zezna- 
niami obciążającymi Krzyształowicza, twierdząc, iż 
mówić będą o jego sprawkach dopiero wteady, gdy 
pójdzie on na „urlop“. 


KAPITAŁ: TEN WYNOSIŁ 27°78 zł. 


Prócz tego istniał jednak rachunek założy- 
dielski, który. może być uważany jako sub- 
conto kapitału zakładowego. Kapitał ten wy- 
nosił 14.000 franków SPT które 
mieli wpłacić Bermann i Sakson. W listopa- 
dzie 1923 r. wynosiło to 10 Imil jardów marek, 

Na pytanie przewodniczącego, kto i w 
jakiej ilości posiadał akcje banku, ppłk. Sta- 
szewski podaje szereg cyfr. z któr ych wyni- 
Ika, że (w listopadzie 1924 r 


POSEŁ POPIEL MIAŁ 1. 000 AKCYJ. 
W listopadzie 1925 r. liczba ta 
WZROSŁA DO 16.605 SZTUK. 


W (dalszym ciągu ppłk. Staszewski stwier- 
dza, że stosunek pos. Popiela do „„Brotekty” 
można ustalić ma podstawie dokumentów. mó 
wiiących, że dywidenda przypadająca Kwie- 
cińskiemu w 2/3 


WYPŁACANA BYŁA POSŁOWI PO- 
PIELOWI 


a 1/4 Saksonowii, prócz tego udział pos. Paz 
piela zaznaczony; jest 


W UKRYTYM DOCHODZIE „PRO- 
TEKTY“ 


Następnie biegli oświadiczają że księgi 
Banku i ,„Protekty” nie były należycie pro- 
waazone. Wreszcie biegły Staszewski stwier- 
dza. że administracja , „Protekty” była bar- 
dzo ‘droga. W „Protekcie“ pracowało až 
trzech | dyrektorów z pensją miesięczną 2.500 
złotych. 
Na wniosek prokuratora i obrońcy: po- 
stanowiiono wezwać kilku nowych Świadków. 
co znowu poaait TOZprawę. U 


P, EOS 


zarządowi rzeźni miejskiej. 


e Nie uśmiecha im się bowiem İos rzeźnika Wołliń 
skiego. którego dyr. Krzyształowicz wpakował do kry- 
mirału, ani też dr. Hiolskiego, którego Nowak o- 
skarżył w sądzie ani też rzeźnika Kaźmirowicza, stó- 
ry broniąc słusznych praw, stracił majątek w spo- 
rze z Krzyształowiczem, 

Opinja ta jaką wyrazili rzeźnicy w policji, budzi 
smıtne refleksje, Świadczy to bowiem dosaanie, jak 
rozpanoszyła się szeroko korupcja w mieście i jak 
trudno O zwycięstwo dla słusznej sprawy. 

A jednak winnych nie minie zasłużona kara. 

=< 
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Rosja sow. na konferencji komunikacyjnej 
w Genewie. 


GENEWA, 3 sierpnia. Sekretarz generalny Ligi 
Narodów otrzymał od Cziczerina pismo, powiadamia- 
jące, że rząd sowiecki przyjmuje zaproszenie na kon- 
ferencję komunistyczną, która odbędzie się 23 sier- 
pnia. Cziczerin zaznacza, że przyjęcie zaproszenia 
nie oznacza, jakoby zasadnicze stanowisko Rosji wobec 
Ligi Narodów uległo jakiejkolwiek zmianie. 


Państwo przejmie operę warszawską. 


WARSZAWA, 3-go sierpnia. (AW.). 
Magistrat warszawski przystąpił do odnad 
nad sprawą opery. warszawskiej i możliwością 
przekazania jej państwu. Decyzja: w tej spra- 
wie ma zapasć po powrocie do Warszawy 
wicepremiera Bartla. - 
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„DZIENNIE LUDOWY" 


7 EEEE, 
CZAS ODNOWIĆ PRZEDPŁATĘ 


ZA MIESIĄC SIERPIEŃ 


Upraszamy P. T. Prenumeratorów naszych, którzy nie chcą donać 
przerwy w wysyłce numeru -- o rychłe nadesłanie przedpłaty przeka- 
zem pocztowym lub też 


na konto nasze w P, 


K. ©. Nr. 142.76. 


Z życia robotniczego. 


ZJAZD ROBOTNIKÓW PRZEMYSŁU 
SPOŻYWCZEGO. 
W dniach 14, 15 i 16 sierpnia odbędzie 
się w 
Zaw. Robotników Przemysłu Spożywczego. 
Porządek dzienny; między innelmi przewiduje | 7 
obszerny) referat o położeniu głospoaarczem. 
kraju, sprawę zakazu nocnej pracy: w piekar- 
miach, sprawę 8-godzinnego dnia pracy oraz 
sprawe zatrudnienia kobiet i robotników mło- 
docianych w| przemyśle spożywiczym i spra 
wy: organizacyjne. 


ZWYCIĘSKIE ZAKOŃCZENIE AKCJI | 
CENNIKOWEJ ROBOTNIKOW STOLAR- 
SKICH W KRAKOWIE. 


Robotnicy! stołarscy w Krakowie od 2-go 
lipca toczyli pertrakctacje z cechami o zawar- 
cie umowy) i podwyżkę płac. ] 

W środę 27. lipca po odbyciu piertrak- 
tacyjj z aawało się, że strejk jest nieunikniony] 
i robotnicy; na zgromaczeniu dnia 29. lipca 
po referącie tow. Jaroszewskiego imieniem. ko- 
misji cennikowej i przemówieniu tow. posła 
Dr. Bobrowiskiego uchwalili w razie osiatecz= 
nego. odrzucenia żądań proklamować strejk 
ad dnia 1. sierpnia. , 

W sobotę jednak władze na skutek inter- 
wiencji Zarządu Centralnego Związku Zawo- 
dowego i tow. posła Bobrowskiego wezwałyj 
pp. cdchmistrzów i nakłoniły: ich do zwołania 


ostatecznej, decydującej konferencji. Po pa-l, 
|. Z R Z O E a, 


Warszawie zjazd przedstawicieli Zw] 


|| rugodzinnych obradach, zawarto umowę. któ- 


rej najważniejsze punkta pocajemyj. 

1) 15 proc. podwyżki dla wszystkich ro- 
botników, począwszy) od 1. sierpnia ; 2) Mi- 
Upa płacy! dla swieżo wyzwolonych 65 gr. 

a godzinę; 5) 20 proc. dodatku przyj monta- 
żu na budowach ; 4) Zmiana cennika; z roku 
1912 w stosunku 1 kor. 1.80 zł, z tem. 
że poszczególne roboty: specjalne będą ure- 
gulowane przez komisje w przeciągu tygo- 
dnia; 5) W razie wyjazdu na prowincję do- 
datek dia żonatych 75 proc., a dla wolnych 
50 proc. ; (6) Przyjęcie | regulaminu zw. 1912 
z wyjątkiem, sądów polubownych a utrzyma- 
nie punktu co do rozwiązania stosunku ro- 
boczego ; 7) Umowa obowiązuje na nieogra- 
niczony) czas z prawem Í miesięcznego wy- 
powiedzenia; 8) Uznanie organizacji i mę- 
tów zaufania. | 

Szeregi innych punktów mniej ważnych 
pomi jamy. 

IW niedzielę 31. lipca odbylo się ogólne 
zgromadzenie robotników stolarskich. Sala 
przy, ul. Dunajewiskiego 5, była przepełnio- 


na robotnikami, którzy, przybyli, biy! zadecy- | 


aować o przyjęciu umowy. Przewodniczył 
tow. Urbańczyk, jsekretarzował Podmokły. 
Referent tow. Jaroszewski imieniem komisji 
cennikowiej podał umowę do zatwierdzenia. 
Uchwalono jednogłośnie przyjąć umowę do. 
wiadomosci i wyrazić podziękowanie komisji 
za jej pracę. 


O rozbudowę dróg. 


Komisja techniczna przy Lidze Narodów 


wodnych w Polsce. 


widoki zdaniem ekspertów. W razie wykoń- 


oprącowiała szkic projektu uregulowania dróg! czenia kajów, przedłużenia ich do 1000 me- 


wodnych w Polsce oraz wyzyskania portów 
morskich. Szkic ten został wypracowany wi 
szczegółach, zgodnie Z życzeniem rządu Rze- 
czypospolitej, przez iwybitnych fachowców, in- 
żynierów. 

W projekcie swym autorzy dochodzą da 
wniosku, iż budowa kanałów spławnych wy- 
daje się konieczną iw celu umożliwienia tran- 
sportu węgla z Z agłębia Śląskiego do portówi 
(raańskiego i Gdyńskiego ; uregulowanie i po- 
głębienie koryta Wisły, od Sanu poczynając, 
aż do granicy b. zaboru pruskiego musi byd 
przeprowadzone dla połączenia sieci kanaiów 
górnośląskich i stworzenia łatwej i wygodnej! 
drogi wodnej, wiodących wprost do Pa 
morskich. 

Dalej zaleca projekt wybudowania ka 
łu spiawnegę, łączącego Bug z Prypecią. , 

Port Gdyński ma przed sobą jaknajlepsze 


trów. port Gdyński mógłby przy odpowied- 
nim aparacie technicznym przepuszczać trzy. 
miljony tonn węgla rocznie. Rozszerzenie 
portu Gdyńskiego wydaje się konieczneme. a 
prowadzone obecnie roboty w tym kierunku 
mogą przyczynić się do zwiększenia pojem- 
ności basenów: portowych. 

Ze względu na stały: rozwój Polski w 
kierunku uprzemysłowienia kraju uważają 
autorzy projektu za wskazaną politykę stop 
niowiego rozszerzenia zarówno sieci Kolejo- 
wiej jak i sieci nawigacyjnej. Podkreślają 
przytem konieczność zastosowania przy bu- 
dowie kanałów lantrepryzy prywatnej, poru- 
czenie budowły, przedsiębiorstwom prywat- 
pym w tym kierunku. Przemawiać ma za 

jak zaznaczają autorzy) projektu. do- 
D E poczynione we Francji i w Ho- 
lamdji. 


Kacik naukowy. 


Podróż do wnętrza ziemi. 


Jas wygląda wnętrze naszej ziemi? Oto wytanie ! pocięta licznemi kanałami, pełnemi płynnego ognia, 


które zadawali sobie już przed wiekami myślący 
iudzie, 


Męd:cy starożytnego Babilonu uważali, że zie 


mia jest zbiorowiskiem kamienia, pływającem i nie-|w dziele swem „Świat podziemny“ 


skończonych wodach Świata. | 
Inaczej już patrzy na tę sprąwę Plato i wielki 
uczeń jego Arystoteles, Uważali oni ziemię za masę, 


szlamu wody i powietrza, 

Te poglądy przetrwały Średniowiecze, 

W r. 1665 Athanasius Kircher uczony Jezuita 
dowodził, że 
ziemia wypełniona jest płynnym ogniem, Nie był on 
daleki od praway, 

Wiemy przecież na podstawie całego szeregu do- 


Nr. 176 


świadczeń naukowych, że ziemia, była niegdyś tak 
jak teraz słońce kulą ognistą, poruszającą się we 
wszechświecie, W lodowatem zimnie, wynoszącem 


2753 STOPNI CELSJUSZA NIŻEJ ZERA 


ostygła tak dalece, że skorupa jej stwardniała. 
Liczne szyby i korytarze, prowadzące w głąb 
ziemi dają nam stwierdzić, że przy zapuszczaniu się 
w głąb ziemi temperatura wzrasta w stosunku: jednego 
stopnia Celsjusza na 30—40 melrów głębokości. 
Na głębokości więc 40 kilometrów panuje tem- 
peratura 


1200 STOPNI CELSJUSZA POWYŻEJ ZERA 


pPrzyczem ciśnienie wynosi tam 10840 atmosfer. 
Co z tego wynika? 
Wszystkie minerały będące na tej głębokości we 
wnętrzu ziemi, przemieniają się w płynną ognistą 
masę. a 


NA GŁĘBOKOŚCI 400 KILOMETRÓW WE WNĘ-- 
TRZU ZIEMI PRZECHODZĄ W GAZY. 


Dla wszystkich powiem ciał istnieje pewien „punkt 
krytyczny”, stanowiący granice temperatury, w której 
ze stanu płynnego przechodzą w lotny. Najgłębsze 
więg miejsca ziemi są siedliskiem gazów. 
= Nie są to jednak gazy takie, jakie przyzwyczai: 
liśmy 'się poznawać na powierzchni ziemi. — Na 
skutek niebywałej siły ciśnienia, pod jakiem się one 
znajdują w głębokościąch ziemi gęstość ich i sku- 
pienie jest tal wielkie że uważalibyśmy je z pew: 
nością ze ciała stąłe, gdybyśmy nie znali ich fakty- 
aznego stanu molekularnego. 


JAKĄ GRUBOŚĆ POSIADA SKORUPA ZIEMSKA? 


Uczony szwedzki Santa Arrhentus obliczył, że 
ma ona grubość 40 kilometrów ze bezpośrednio pod, 
twardą skorupą ciągnie się w głąb płynna ognista 
„magma“ wulkaniczna na 140 kilometrów, a jądro” 
ziemi stanowi masa gazów, 


CHEMICZNY SKŁAD ZIEMI 


1 Pi 


przedstawia się tak, że skorupa ziemi jest z metai- 
cznego żelaza. posiadającego też materjał węglowy 
i pewną ilość metali szlachetnych. Nowoczesna nau- 
ka nie ustaje w swych badaniach nad skorupą i 
wnętrzen. naszej planety. 


(Za tę rubrykę Redakoja nie odpowiada). 


SPECJALISTA CHORÓB PŁUC, SERCA I ŻOŁĄDKA 


Dr. FELIKS HAHN powrócił. Lwów, wlies 


Gródecka l. 46 tel. 834. 
Prześwietlanie Roentgenem 


Sekundarjusz Państwowego szpitala powszechnego 


Dr. Karol Trau 


ordynuje w chorobach uszu, nosa, gardła i krtani 3—5* 
Lwów, SLR dod w 26. 


Festyn i przedstawienie kolonji 
dzieci w Mikołajowie.’ 


Na dochóa kolonji dzieci robotniczych urządza 
Sekcja Kobiet PPS. w niedzielę, dnja 7. sierpnia, wiel- 
ki festyn w Mikołajowie przyczem pędzie tam ode- 
grana sztuka teatralną przez bawiące na kolonji dzieci 
Na program festynu iais się rozmaite niespa- 
dzianki. 

Zgłoszenia chętnych ną Jesu do Mikołajowa 
przyjmuje do soboty tow. Hulles w administr. Dzien” 
nika Ludowego, a tow, Segal w Kasie Chorych. Koszt 
podróży tam ji z powrotem Wraz z twiklem, Oraz zę 
wstępem na w i przedstawienie wynosi 10 zł.- 
(bez wiktu 7 zł.) 

Odjazd ze Lwowa o godz, 6.20 rano. 

Uprasza się Fowarzyszek i Towarzy=- 
szy yE fanty na loterję składali w Dzien- 
niku Ludowym, lub u tow. Segala w Ka- 
sie chorych od godz. 8 do 3 popoł. 


NAJLEPSZE KSIĄŻKI! 


ŻĄDAĆ BEZPŁ PROSPEKTÓW WARSZ KPEDYTEWA 1. 


Nr. 176 


„DZIENNIK LUDOWY* 


Rzeźnik Nowak w kryminale. 


Sensacyjne wyniki 


Gdy krwawiły się łuny wojny nad miastem, po- 
„giski wroga zabijały modłące się kobiety po kościołach, 
a nieletnie dzieci, wynędzniałe z głodu, kładły się po- 
tokiem od kul wrażych, wówczas hjeny iw ludzkiem 
sieje żerowały na krwi i nędzy ogółu ludności. 

Rzeźnik J, Nowak został wówicząs aresztowany za 
„oszustwa popełnione na szkodę intendantury woj- 
skowej to jes! urzędu, który aprowizował walczących 
ma froncie żołnierzy, 

jednostka ta, wyzbyta ludzkich uczuć, nie liczyła 
się nigdy z niczem byleby za 'wszelką cenę groma- 
dzić majątek. i 

W najstraszniejszych okresach czasu dla mieszkań- 
gów Lwowa Nowiak skupywał kamienice. 


„Kara Boża“ Nowaka. 


W czasach wojennych kupił on kamienicę od N. 
Marguliesa przy ul. Piekarskiej 24. Mieszkała w niej 
wdowa N. Górska której jeden syn zginął na wojnie, 
dwóch zaś innych, rannych wielokrotnie, ze izniszczo- 
nem zdrowiem wróciło do aomu. Nowak iw brutalny 
sposób przy pomocy parobków usunął wdowę tę z 4- 
pokojowego mieszkania do pokoju z kuchnią, w Końcu 
molestował ją sądownie, chcąc wyrzucić ją i z tego 
pokoju. Wówczas zeznawała na rozprawie jako świa- 
Jaek jedna z lokatorek Nowaka, N. Weintraubowiaa, 
która do trzech dni zmarła po złożeniu zeznań w są- 
dzie, Ogólnie wówczas mówiono, że spotkała Wein- 
traubową „kara Boża“, gdyż złożyła ona pod przysię- 
gą fałszywe zeznania na korzyść Nowaka. W ostatnią 
sobotę zapowieaział Nowak p. Górskiej, że przy po- 
mocy swych iparobków wyrzuci ją W' poniedziałek 
z mieszkania, Tym razem spotkała go jednak „kara 
Boża”, gdyż w dniu tym olrzymał sam bezpłatne 
mieszkanie w kryminale. 


Dalsze ofiary Nowaka. 


dalszego śledztwa. 


Zagadka końskiego mięsa w kiełbasach 
Nowaka. 


Robotnicy Nowaka zeznali, że wykonywał on kieł- 
basy dla wojska z odpadków, flaków cuchnących 
i t, d., przyczem nie wspominali o końskiem mięsie. 
Dla wyjaśnienia tej sprawy podajemy, iż przy ul. 
Onniańskiej istnieje pracownia mielenia mięsa ną 
potrzeby masarzy. W wielkiej ilości miele się tam 
mięso końskie którego wżywają niektórzy rzeźnicy do 
sporządzania kiełbas bądź z samej koniny, bądź też 
zmieszanych z innem mięsem. Nowak widocznie za- 
opatrywał się lam w mięso końskie, gdyż w kiełba- 


Nowiny z dnia. 


Lwów, dnia 3 lipca. 


CHOROBY ZAKAŻNE W POBLISKICH GMINACH. 
Starostwa sąsiednie stwierdziły płonice (Star. Lwów) 
w Brzuchowicąch, Grzybowicach, Krotoszynie, Krzywi: 
czycach, Kulparkowie, Malechowie, Miostkach, Zamar- 
stynowie  Zniesieniu, Klepasvowie, Dublanach, (Staro- 
stwo Gródek Jagiel.) w Leśniowicach. (Starostwo Rud- 
ki) w Rumnie, Oaxrę (Starostwo Lwów) w Zamarsty- 
nowie Zniesieniu, (Starostwo Gródek Jagiel. (w O- 
broszynie Putiatyczacn, Krztusiec (Starostwo Lwów) 
w Brzuchowicach. (Starostwo Gródek Jagiel.) w Brat- 
kowicach Rzeczuczanach. (Starostwo Rudki) w Ry- 


jozyctowie, Dur brzyszny w Chłopczycach, Czajko- 


sach jego znaleziono duży procent tego mięsa. WObeC| wicach Komasmie i Rudkach. 


tego województwo (wiano zarządzić kontrolę wi tejj 
pracowni mielenia mięsa i zakazać siekania tąm 
koniny. 


Protektorzy Nowaka działają. 


Ujemne światło rzuca na pewne koła fakt, że 
znajdują się pewne jednostki, mające odwagę inter- 
werijować w sądzie i po nedakcjach na rzecz Nowaka, 


Fizykat przestrzega publiczność przed stykaniem 
się z ludnością gmin zakażonych i zwraca uwagę, 
że nabywanie u nich artykułów spożywczych może 
pośredniczyć w zakażeniu się, 

Mleka z tych miejscowości używać tylko po prze- 
gotowaniu. 


RADOTELEGRA MY LISTOWE DO AMERYKI. — 


na którym cięży tyle zbrodni i krzywd społecznych. Ministerstwo Poczt i Telegrafów wprowadziło ta- 
Czyżby solidaryzowali się z jego kryminalną czyn-|"'a komunikację telegraficzną z Ameryką zapomocą 
nością. Możnaby nawet mniemać, że protektorowie ci|tak zwanych „raajolelegramów listowych* drogą — 
czynią to bezinteresownie, gdyż Nowak znany jest] Warszawa-radjo”. 


z egoizmu, ze swej nieuczynności, oraz cynizmu, Cho- 


Takic radjotelegramy z obowiązkową płatną wsxa- 


ciażby wspomnąć owego kapitana, któremu ofiarował|Zówką „R“. przed adresem można nadawać tylko 
„żywy prezencik“, aby zachwiać jego uczciwemi zasa- w czasie od godz, 18 h ao 7 h — a więc tylko w 


dami. 

Jaką ogólnie cieszy się Nowak opinją świadczy hor 
kiażby fakt ten, iż pewien Obrońca, do którego zwró- 
cił się on, odpowiedział, iż przyjmie obronę wówczas, 
dopiero, gdy honorarjum Otrzyma Z góry, Nuworisz- 
miljoner nie lubi bowiem wyrównywać swych zobowią- 
zań, chociażby wspomnieć © pogróżkach pewnego ro- 


,|botnika, który zagroził mu „sztempem*, jeżeli nie o- 


trzyma przyrzeczonego złotego zegarka za milczenie o 


'|szwindlach Nowaka. 


Człowiek ten wokoło szerzył korupcję w straszliwy 
sposób, W redakcji naszego dziennika zjawił się pew- 
nego razu pewien były robotnik Nowaka i zeznał, 
że sumienie nie daje mu spokoju, albowiem za na- 
mową tego osobnika złożył pod przysięgą fałszywe 
zeznania na niekorzyść dr. Hiolskiego. Wówczas ode- 
słaliśmy tego interesanta do lej ofiary Nowaka. 

Stefanja Kozłowska, zalrudniona obecnie w jednej 
masami w Krakowie, zeznała tam w policji, że w 
„czasie gdy była zajętą w weęaliniarni Nowaka, pod 
jego presją złożyła w sądzie fałszywe zeznania przeciw 
lokatorowi Bchrerowi, który na tej podstawie został 
pozbawiony dachu nad głową. 


Strasziiwy wyzysk 


dokonywał Nowak mą personalu, zatrudnionym w jego 
pracowni. Robotników traktował on i znieważał w 
brutalny sposób, tak, że jeden z nich przechowywał 
odbitki ze stałszowanej przez Nowaka pieczęci woj- 
skowej, aby zabezpieczyć się przed jego brutalnością. 
Pracował u Nowaka przez 5 lat Franciszek Iwanicki, 
zam, przy ul. Zielonej, którego nie wpisał on do 
<korporacji, ani też nie zgłosił w Kasie Chorych. Iwa- 
nicki wskutek nadmiernej pracy dostał rupturę i dziś 
nie ma środków na leczenie się, ani na życie. 

Michał Papinko, czeladnik masarski, pracował u 
Nowaka przez 10 lat i również nie był zapisany dO 
Kasy Chorych, Tak samo robotnik Ferdynand Dietrich 
nie był ubezpieczony w tej instytucji. 

Zapewne podobnych faktów jest znacznie więcej. 
ma razie tylko wspomniane doszły do 'wiadomości 
policji, ! j 

Wobec tego Zarząd Kasy Chorych winien pocią- 
guąć tego muworisza ao odpowiedzialności za podane 
przestępstwa, Oraz za unieszczęśliwienie wspomniane- 
go Iwanickiego. 

W splocie tych rafinowanych zbrodni wielce zagad- 
kowo przedstawia się sprawa zaginięcia aktówi iw! po- 
licjj dotyczących przestępstw Nowaka. 

Czy może nawet tam potrafiły dosięgnąć jego 
korupcyjne metody ? 

Również sposób przeprowadzenia rozprawy w' S. 
Il-ciej przeciw dr. Hiolskiemu, daje wiele ido myśle- 
nia. Wobec tego kompetentne czynniki, tak minister- 
stwo sprawiedliwości, jakoleż Komenda Policji winny 
w wspomnianych sprawach zarządzić dochodzenia i 
w razie stwierdzenia czyjejś winy zarządzić co należy. 


Urzędacu pocztowych pełniących całodzienną wzgl. no- 
ceną służbę telegraficzną. Taksa od wyrazu radjo- 
telegramu lisiowego do Ameryki wynosi 45 centy- 
mów (z wyjątkiem Washingtonu District Columbia 
50 centyumów) jednakowoż pobiera się minimum O- 
płaty za 50 wyrazów. f 

Bliższych informacji co do nadawania listowych 
radjotelegramów można zasięgnąć w każdym urzędzie 
pocztowe telegraficznym. paw r 


ŚMIERTELNE PRZEJECHANIĘ PRZĘTOKOWĘGO 


Dzikie bestje, jak wiadomo, nie znoszą przeby-| NA DWORCU GŁÓWNYM. Wczoraj o godzinie 8 rano 


wania w klatkach, Tęsknią za wolnością zdobywaniajna 4 stawidle dworca głównego został przejechany 
łupu bez względu na czyją szkodę. Nie łatwo przeto] szybującym pociągiem przetokowy Michał Kufiańczuk, 
zaaklimatyzować się Nowakowi w' odosobnieniu. Nie który aoznał śmiertelnych obrażeń. Po przewiezieniu 
wiadomo czy tęskni on za wygodami, czy też boi się do szpitala nieszczęsny zmarł wkrótce. Policja zarzą- 
spokojnego życia, usposabiającego do rozmyślania nad dziła aochoozenia w celu ustalenia, kto ponosi winę 
swemi postępkanmni. śmierci nieszczęsnego. 
Czyżby może w końcu nawiedziły go wyrzuty su- PRZYPADKOWE POSTRZELENIE DZIECKA. Mi- 
mienia? chał Ulman, zam, przy ul. Gródeckiej 131, wczoraj, 
Faktem jesl jednak, że wczoraj znów zgłosił się on | czyszcząc rewołwer, przypadkowo spowodował strzał, 
chorym, Jednakowoż lekarz sądowy stwierdził i tym|przyczem kula zraniła w biodro jego córeczkę Micha- 
razem, że jest on symulantem. linę. Pogotowie rat. udzieliło pierwszej pomocy zra- 
CR nionej. 
s SALE KRADZIEŻE. Helena Pitałowa, dozorczyni realności 
Sensacyjne wyniki pono- przy ul. Kaspra Boczkowskiego, a. policji, że 
H =s niejaki Józef Poral wlazt przez okno do mieszkania 
wnej rewizji u Nowaka. S. Mautlowej przy ul. Lwowskich Dzieci, skąd skradł 
Wizoraj o godz, i-szej popołudniu udała się po-|Pierzynę 2 poduszki i kilka par p kików. 
nowna rewizja do zakamarków tego „przemysłowca“. W restauracji w ogrodzie Kościuszki skradziono na 
Przez cztery godziny przetrząsano jego labirynty, w szkode zatrudnionego tam Jana Howdona 3 koszule, 
końcu zdołano natrafić na drzwi piwniczne zamkniętej Spodnie, książeczkę wojskową i inne rzeczy, łącznej 
i opieczętowane 7.ma pieczęciami. Okazało się, że| Wartości 89 zł. 
piwnica ta była wyżłobiona w musze fundamentów, Z mieszkania Katarzyny Czekalskiej, przy ul. Fry- 
sąsiedniej realności od ul. Sakramentek 2, która to|drychów skradziono z kufra gotówkę 50 zł. 
realność również jest własnością tego nuworisza. Gdy Józefa Jurkiewicza aresztowano za kradzież wa- 
wkrOczono do wnętrza, oczom funkcjonarjuszy Izby lizki z rzeczami na szkodę Jadwigi Griinthalowej. 
Skarbowej, oraz oddziału dla walki z lichwą, przed- NAPAD I RABUNEK PRZY UL. UJEJSKIEGO. Przy 
stąwił się niebywały widok. Znaleziono bowiem 43|wspomnianej ulicy pod l. 10 mieszka właściciel dób“ 
skrzyń napełnionych flaszkami likierów. Okazało się,|A. Bykowski. Wczoraj w nocy nieznany rzezimieszex 
że były one tam zmagazynowane od szeregu lat w ce-|dostał się po rynnie na balkon I-go piętra, poczem 
lu uniknięcia opłat skarbowych. Na prędce ustalono, | przez Otwarle drzwi iwszedł do pokoju, twl którym 
że wskutek zbrodniczych praktyk Nowaka Skarb Pań-|spała matka Bykowskiego Józefa, pozostająca samą 
stwa poniósł około 100 tys. złotych szkody z powodujw tem mieszkaniu, Bykowsxa, zbudziwszy się poď- 
nie zgłoszenia tych wódek do opłat akcyzowych. czas plondrowania włamywacza, poczęła krzykiem 
Cały ten kram zakwesijonowano i wskutek spóź-| Vzywać pomocy. Wówczas opryszek ugodził ją ja- 
nionei pory pozostawiono na miejscu pod strażą po-|kiemś tępem narzędziem w głowę, a ydy Bykowska 
sterunkowych. Obecnie Nowak będzie zmuszony za- zemdlała. rzezimieszek porwał z szafki nocnej złoty 
płacić grzywnę około pół miljona złotych, poza kon-|qamski zegarek z łańcuszkiem i zbiegł. Na drugi 
tiskatą tyca trunków. dzień przybył do domu syn kontuzjowanej, który za- 
wezwał lekarza 'w' celu udzielenia matce pomocy. Po- 
R | Lica została dopiero popołudniu + ali Ki O ra- 
bunku, przeto pościg za bandytą został wielce utru- 
Z ruchu zawodowego. dioni peee 
W czasie urlopu sekr. okr. tow. I. Kusznira, zastępuje 
tow. Antoni Cegłowski aż do odwołania. Adres sekre- 
tarjatu ul, Ossolińskich 8. H. p. f ' 
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Z ruchu robotniczego. 


BACZNOŚĆ "ROBOTNICY STOLARSCY|! Omijać 
Lwów. z powodu strejku, 


w 
Literatura, nauka, sztuka. 
RKPERTUAR TEATRU WIĘLKIEGO: 
Czwartek o godz. 7.30 wiecz. „Legenda Bałtyku". 
Piątek o godz. 7.50 wiecz. „Adieu Mimi”. 
Sobota, o godz, 7.30 „Adieu Mimi". 


REPERTUAR TEATRU NOWOŚCI: 
Gościnne występy teatru wileńskiego. 


REPERTUAR KIN LWOWSKICH: 
„KOPERNIK“ — „MARYSIENKA': Bitwa morska. 
„LEW“: Czego mężatce nie wolno. l 
APOLLO": Zabawa w miłość, 
„PALACE“: Niewolnica Ślubnej obrączki. 
„CHIMERA“: Rozwódka z temperamentem. 
„FATAMORGANA“: Golgota uczciwej kobiely. 
' ROCOCO“: Wz > z Florencji. 


TEATR WIELKI Be" dziś fantastyczną operę F. 
Nowowiejskiego: „Legenda Bałtyku“, z udziałem pp.: 
Platównej, Korytkównej, Cyganika, Perkowicza, Płoń- 
skiego, Łowczyńskiego i Zopotha. Wspaniałe balety 
układu J, Ciesielskiego. Kierownictwo m 'zyczne opery 
spoczywa w ręku kapelmistrza Leszczyńskiego. 


Jutro w piątek i w sobotę 6. bm. powórzoną bę-|0 


dzie przepyszna operetka R. Benatzky'ego: „Adieu 


Mimi". 


Itura mjeszkania; 


„DZIENNIE LUDOWY" 


Z kraju. 


OTWARCIE APTEKI POW. KASY CHORYCH w 
Przemyślu, Dnia 20 bm. nastąpiło otwarcie apteki 
Powiatowe: Kasy Chorych, Powstanie tej nowej in- 
stylucji przy tut, Kasie jest jednem; z ogniw rozbudowy 
lecznictwa, która na terenie przemyskiej Kasy chor. 
postępuje raźno naprzód, Apteka urządzona została 
pod każdym 'wzglęaem wzorowo i wyposażona jest 
we wszystkie leki tak krajowe jak i zagraniczne. 

Lustracji apteki dokonali dnia 20 bm. inspektor 
farmacei tyczny województwa p. Włodzimirski oraz 
apt, Herman z Związku Kas chorych we Lwowie; 
poczem apteka oddana została do użytku członków. 

Rychłe uruchomienie apteki zawdzięczać należy 
energiczn ıı. zabiegom komisarza Kasy tow. inż. Boh- 
dana Żuławskiego i kierownika p. Leona Konna. 
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Z wydawnictw. 


NR. 15 DWUTYGODNIKA „ŚWIAT KOBIECY" jest 
jest znakiem praklyczności. Trzy pierwsze kolumny 
traktują o modnych szczegółach damskiej toalety i 
„Petits rien męskiej mody”: korespondencja pary- 


ska. Z, Kramsztyk, ilustrowana. St. Machniewicz: Kul- 
Gość w dom; Kącik 


H. Wolska: 


Nr. 176 _ 


praktyczny — Nasze Marysie — Dobra Gospodyni. — 
Część literacka daje: Kartki z podróży — H. Filo- 
chowska; Beppo, dok. — Byron; Morze i dziewczy” 
na — M. Niklewiczowa; Pod znakiem wyborów — 
Gniazdo Sokole Grażyna — I. Jabłońska; Przegląd 
książek itd. Poza tem jak zwykle, kilkadziesiąt mos 
deli szykowycn toalet w tem znaczna część koloro= 
wych, Kroje do mabycia. 


J(omunikat 


X Z TOWARZYSTWA OPIEKI NAD ZWIERZĘ- 
TAMI WE LWOWIE. W dniu 23 czerwca br. odbyło 
się posiedzenie Wyaziału Towarzystwa Opieki nad 
zwierzętami we Lwowie, na którem powołano jedno- 
głośnie na Prezesa: prof. Akademii Med. Weteryna* 
syjnej Bronisława Janowskiego. Zastępcami wybrano 
pp.: Dr. Wojciecha Gottlieba i p. Szwedzickiego, 
sekretarzem p. M. Wincza. 

Zgłoszenia ma członków Towarzystwa przyjmują 
członkowie Wydziału wzgl, Prezydjum (ul. Kopera 
nika 20 Redakeja „Rolnika“) do którego należy rów- 
nież wysyłać wszelkie zażalenia w sprawie dręcze” 
nia zwierząt wzgl. przedstawiać wszelkie sprawy» 
pozostające w związku z działalnością Towarzystwa.- 


—::— 


Ea wiersz mailm. 1 szpaltowy zwykle za tekstem 


M —'15. Nadesłane Zł. —'40, w tekście Zł. —*70. 


na praktykę pman przyjmę, ulica Sykstuska ' 
. 60. Patla. 


KOROARNA LUDOWA 


Lwów, ul. Szajnochy 2 
poleca ostatnie nowości : 


UZNA 


: Zł. 

I. Daszyński: „W Pierwszą Rocznicę 
Przewrotu Majowego* A 

W. Szumański: „Wspomnienia 1907 


do 1914“ . — 50 | 
A. Kurcjusz: „Studjom przyrodniczo- Å 

społeczne“ A ETR —'80 
Z. Wojnarowska: „Nee“ —00 
Bucharin: „Teorja materjalizmu histo- 

rycznego a . 8'— 
Landau: „Ośmiogodzinny dzień pracy* 3:50 


Rutkiewicz; „Co dają robotnikowi 
Kasy Chorych* ,  —80 
Krieger: „Klasa robotnicza a "Kasy 
Chorych *  —2 
Kropotkin: Panstwo i jego rola histo- 
ryczna* . . . - r— 
Strug: p Wiekopomny o dzień 6 sierpnia 
1914“ . meu 1:90 


Wyroby z marmuru i ferasso 


budowlane, cmentarne, meblowe i galanteryjne 


wykonuje pracownia 817— 


Kornela Żelaszkiewicza 


Lwów, ul. Ubocz 3 (górny Łyczaków) 
| i | wolo" 


inserujcie w Dzienniku Ludowym. 


Zastępca naczeln. redakt. 


= OGŁOSZENIA 


Na 1-ej str. Zł. —'80. Drobne ogł. za słowo Zł. —'10. 
Komunikaty Zł. —'5b, zamiejscowe o 26'/, drożej. 


nw OWARZYŚZE! 


kupujcie i żądajcie | 


| 


wszędzie chleb 


'— ||z Piekarni Robotniczej 


CZYTELNIKOM 


polecamy wspaniałe dzieło 


EMILA ZOL! 


GERMINAL 


Cena 5 zł. 


Do nabycia we wszystkich księ- 
garniach oraz w składzie główn. 


KSIĘGARNIA LUDOWA 


LWÓW, UL. SZAJNOCHY L. 2. 


Księgarni 


a Ludowa 


Lwów, ulica Szajnochy L. 2. 


poleca na sezon szkolny 


KSIĄŻKI 


do szkół powszechnych, średnich i zawodow. 


Członkom Związków Zaw. 


i red. odpow. BR ONISŁAW, SKALAK. — Druk. Lud. Sp. T. Wyd.. Lwów. ul. L. Sapiehy 77. — Tel. 496. 


ulgi w Sspłatach ratalnych. 


